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w IVUnie w  Poniedziałek

W  I a d o m o ś c i  K r a j o w e .

M oskw a dnia  1 sierpnia.
( i  Ru«kiego Inwalida.)

Poświęcenie wody odbył© się tu dnia dzisiey* 
szegn z nadzwyczajną uroczystością: zaczynając od 
Czudowa - Monasteru aż do Jo rd an u ,  urządzonego 
jia rzece za Tavnicką b ra m ą ,  stoły kompanije 
grenadyerskier całey piechoty i isze oddziały ca- 
Jcv kawaleryi, ze znamionami i sztandarami; — Po 
odprawieniu w Czudow ie Monasterze obiedni, zaczę­
ła  się processya. N a y j ą s i s i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ? 
SSa Y J a Śn i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  M a r y a  F e o o -  
h o w n a , I c h  C e s a r  s k i p  W  y s o k o ś # !  M i c h a ł  P a w ł o ­
w i c z  i H e l e n a  P a w ł o w n a , J e g o  K r ó l e w s k a  W y ­
s o k o ś ć  Xiąze K a r o l  Pruski, raczyli iśdź pieszo w 
assysleuc yi Dworu, Posłów cudzoziemskich z ich 
orszakami oraz wielu Urzędników cyw ilnych i w oy- 
skowych. Nadzwyczayne zebro nie ludzi wszelkiego 
stanu stało przede drzwiami Soborów, place K rem - 
lińskie, mury, a nawet przeciwny brzeg rzeki po­
krywając. W  czasie po© u rżenia Krzyża, zaczęło się 
s trzelanie z dział, na górze Kremliriskiey postawio­
nych. Po skończoney ceremonii C e s a r z  J e g o m o ś ć  r a ­
czył przejechać konno mimo woysk i powrócił do 
pałacu  Mikołajewskiego. Przez cały czas grzmią­
ce L'r*~ rozlegało s ię '  pomiędzy ludem , k tó ry  
p ragnąc dłnżey cieszyć się słodyczą widzenia 0 -  
ł,liczi M o n a r c h y ,  cisnął się przed Jego koniem. 
C e s a r z  J e g o m o ś ć  jechał krokiem i co chwila mu­
siał się zatrzymywać. Niepodobna było pozostać 
zimnym widzem tego zgodnego wylania się m i­
łości narodu ku swemu M o n a r s z e . Cudzoziemcy? 
obecni ley ceremonii, wyznawali, iż nigdy nie w i­
dzieli widoku tak zachwycającego i tak  wspania­
łego- __________

Ś a n k t-P e te r s lu rg  d. 11 sierpnia,.
(Journal ds St.  Petersbourg).

Towarzystwo opieki więzień ogłosiło rys swo­
ich zatrudnień d obroczynnych , od 18 kwietnia, 
do 3o lipca , 21 więźniów za długi swobodny­
mi uczyniono, przez opłatę 4,5p7 rubli po odstąpie­
niu  przez ich wierzycielow 6,4oi rub. 5o kop. na 
rachunek  należnych im sunim od tych nieszęśłiwych, 
k tó re  ogółem wyru szą 10.7081'. 5o k. Wspomniona 
Hutr.ma 43o7 r- została uzbierana w przeęiągu tegoż 
ęzasu, z ofiar i zapisów osób dobroczynnych.

  Ostatnie listy z Odessy, naraieniają 0 wiel-
kiem  mnóstwie szarańczy, pustoszącey tę krainę. 
W  przeciągu kilku godzin, s traw iła  wszystko, co­
kolw iek było zielonego w ogrodach publicznych, 
w  środku miasta lezących- W ioski okoliczne na­
d e r  ucierpiały ; krzepkie dosyć gałęzie drzew ła ­
m ały  się pod ciężarem i mnóstwem tego owadti.

Odessa d. 00 lipca.
( Jou rna l  de St. Pe tersbourg .)

Ciągle odbieramy zza granicy pomyślne do­
niesienia względem wywozu zboża, ze zaś , z je- 
dney strony codziennie zmnieyszają się transpor- 
ta z głębi kraju, a z drugiey, możemy się spodzie­
w ać  rychłego nadeyścia okrętów, zmierzających do 
Odessy, ani w ątp ić  zatem należy , iż handel zbo­
żowy wkrótce się rozpocznie. W  przeciągu ty ­
godnia , kupiono 10.000 czetwierti zboża lepszego4
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lecz zbyt suche i  miękkie, w  podleyszym gatun­
k u  , zgoła nie ma odbytu. Nie większy t t i  by ł 
pokup na smołę i skóry.— W o sk u  żółtego przed- 
nieyszego , przedaje się pud po r.  5 3 — Kupiono 
5.5oo pudów oliwy wscliodniey, po i 3J  r. pud.

Sjtkerm an, d. sg lipca.
(z tey ze  g a ze ty .)

Panowie pełnomocnicy , mianowani przez 
D w ór C e s a r s k i  i Portę  Oltomariską, już się 
zjechali w  naszem mieście. P . Jen e ra ł  guberna­
to r hrab ia  IVoroncow  i radca tayny de R ib ea u - 
p ierre  , p rzyby li  tu d. q3 wieczorem. Nazajutrz, 
o godzinie 2 z południa, pełnomocnicy tureccy  od ­
byli wjazd do miasta, w towarzystwie radcy sta­
nu P isan i, k tóremu poruczono przyjąć ich na g ra­
nicy.

Dnia 20 b. m., pełnomocnicy ci opuścili S ka ­
lan i , odbywszy tam kwarantannę , przez czas za 
konieczny uznany , ku ządosyć uczynieniu ostró- 
żnościom zdrowia publicznego. Rozdział podróży 
ze Sku lan i do A k e rm a n u  by ł  następny:

iszy nocleg 20 lipca w K a la ra sz .
Bgi — — 21 — W K iszeniew ie.
3ci — — 22 — w  B en d erze .
4 ty —  —  23 —  w Łotassie.
5ty — — 24 —  w  u4.kerma.nie.
W e  wszystkich mieyscach, gdzie się P P .  P e ł­

nomocnicy za trzym yw ali,  przy jm ow ano ich z U- 
szanowaniem , i oznakami dys tynkcji  , należnemi 
urzędowi, k tó ry  piastują. Podczas ich przybycia 
do A ke rm a n u  , t łum y ciekaw ych wyszło naprze­
ciw. Nowość w id o k u , uroczystość okoliczności, 
rozmaitość i bogactwo strojów wschodnich, wszy­
stko się przyczyniało do wzbudzenia ciekawości i  
Zainteresso wania.

Oddział woyska stał pod bronią , przy mie- 
skiey rogatc/e; drugi oddział uszykowano , pomię­
dzy dwoma domami, przeznaczonemi dla P P .  P e ł ­
nomocników'. Rozmaitego gatunku pojazdy wysła­
no dla nich, celem ułatwienia podróży ze S ku la n i 
do A kerm a n u . P P .  Pełnomocnicy wjeżdżali dw ie­
ma karetami na cztery osoby , z eskortą straży, 
złożoney z kozaków. W n e t  po p rzybyciu ,  udali 
się do wyznaczonych dla siebie mieszkań. P o ­
łożenie domów, jako leż ich przybranie , zdawało 
się mile bydź od nich przyjętem. N azajutrz , w  
niedzielę, o pół do pierwszey z południa, P P . P e ł ­
nomocnicy , mieli pierwszą swą naradę w sali 
konferericyyney. Druga nastąpiła w poniedziałek, 
d. 26, a trzecia wczora.

P P .  Ajenci Ottomańscy przyjeżdżają na kon- 
fe re n e y e , dwiema karetam i sześcio-konnemi , za 
którem i idą dwa kocze z drogomanami i sekreta­
r z a m i , z łićznym orszakiem Czuszysów  (dom o­
wników).

N o w y C zer kask d. z 4 lipca.
(Ps»czoU Północna.) *

Dnia dzisieyszego W o yskow y  nasz Ataman, P .  
Jenerał-Porucznik  A lexy  W asiljew icz Iło w a ysk i, 
z woli N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i , wyje­
chał do M oskw y  z dwóma Deputatami od W o y -  
ska, Jene ra ł  majorem Iław ayskim  5 i półkowni- 
kiem K irsa n o w ym , gdzie będzie m iał szczęście 
bydź obecnym przy świętey K oronacyi J e g o  Ce-



•arsk iey  Mości- Całonkowie W c y sk o w e g o  Rządu  
tuteyszego, w szyscy obecni w  N ow o-C zerkasku  Je ­
nerałowie, Sztabs i ober-Oficerowie, zgromadzenie 
handlujące i  mieskich stanic Atamani slaniczni, 
w  domu Atamana z nim się pożegnali, zgromadze­
nia  handlujące i  stanicy mieyskie ofiarowały A -  
tamanowi ckleb i  sól. W szyscy  w  ogóle jedno- 
zgodnie życzyli ukochanemu swojemu Naczelniko­
w i  szczęśliwego odbycia podróży tey  i powrotu  
do rodziny. Prosili  Atamana w  imieniu ca­
łeg o  W o y sk a  Dońskiego złożyć, u stóp Jego Ce- 
sabskiey Mości miłość i  poświęcenie się w iern ych  
poddanych. ___________

T u lc zy n  d . 27 czerw ca . (a r ty k u ł n a d esła n y .)
w  dniu wczorayszym przeniesiona zostały  

z w ło k i  ś- p. J W .  Stanisława Szczęsnego Potock ie­
go, Jenerał an Szeffa woysk krajow ych , i  w ielu  
orderów K awalera , z K aplicy , gdzie b y ły  dotąd 
złożone, do K ościo ła  konwentowego X X .  Domini­
kanów, na ten przedmiot przez sukcessorów ś. p. 
J W .  Potockiego w  Tulczynie  w ym u row an ego ,  i 
w  grobie familiynytn z odpowiednią takiego sto­
pnia  Osobie godnością* pochowane zostały.

Uproszony przez swoją rodzinę J W .  Hrabia  
Jarosław Potocki, Jenerał Major woysk Rossyy-  
•k ich ,  jako naystarszy syn zmarłego, w kraju znay- 
dujący s i ę , aby się zajął rozporządzeniem całego  
ow ego  pogrzebu, nayszczególmeyszą zw rócił uw a­
gę , aby uo tey ostatniey posługi, zwłokom  oyca  
tw ego  oddaney, powołanem i byli po dw óch nay- 
ttarszych mieszczan z miast, i włościan z każdey  
w si,  w  posiadaniu ś. p. J W .  Stanisława Szczęsne­
go Potockiego, dawniey będących, których szczę­
śc iem  opiekować się było  niemałym przedmiotem  
czułego i skołatanego serca naylepszego z panów. 
Z w ołanie1 o w y ch  starców, na pogrzeb dawnego ich  
dobroczyńcy, na który pośpieszyli wszyscy z zało- 
bnemi chorągwiami, noszącemi z osobna nazwiska 
kościołów  mieysc w łaściw ych ouychże siedliok, nie 
m ało  dodało owemu obrzędowi świetności i powagi.

Przytaczamy tu czułą mowę, mianąna owym  
obrzędzie przez J W .  Jarosława Potockiego , a to 
tym  chętniey, iż jest obrazem dobrego syn a ,  i o- 
bywatelaj a którą miał w  tę porę, kiedy karawan 
fa ło b n y ,  wraz z Processyą zatrzymał się naprze­
c iw  dawnego mieszkania ś• p .  Jaśnie W ie lm ożne­
go  Stanisława Szczęsnego Potockiego:

M o w a .
„S m u tn e  przeszłości wspomnienie! . .W s z y s t -  

„ ko, co mnie dziś otacza, do niey już tylko na- 
„  l e ż y ,  i  czu łych  w estchnień zostaje pobudką —  
,, Przed sobą widzę zw łok i kochanego oyca, któ- 
„ remu po Bogu wszystkośmy w in n i— T u miey-  
„ see jego mieszkania świadkiem możności, a ce-  
„ chą jego uczuć naznaczony pobyt — T u nasza 
„ k o l e b k a ,  gdzie pierwsze natchnienia cnoty oy- 
„ cow skiem i usty, pierwsze powinności wrażenia, 
„ życiu  naszemu zostawiły  p ra w id ło —  Tu on dla 
„ naszego pracował szczęśc ia , licznego rodu w y- 
„ ch ow ał młodlfść ; tutay sieroctwo nasze wraz z 
„  sw oim  rozpoczął zgonem.

„ O czek iw a ł  dorośnięcia m łodszych braci, ten 
„ ostatni i smutny obrzęd, dla serc naszych i dla 
,, was spóźniony ; ale w eydźcie  w pobudki i nas 
„ n i e  sk arżcie ,  w y  co oyca szanujecie pamięć.

„  Boleść nasza dziś się odnawia, rozrzewnio- 
,, ne d z i e c i , widzą raz jeszcze cienie o y c a , pom- 
„ ną jego cnoty, i czują potrzebę naśladowania je- 
„ g o ; aby pozyskać współziom ków szacunek, a 
„ przy pomocy Boga uszanowanie wnuków naszych.

„ "Wiara * co wszystkich rów na, a zpod 
„ c ie n ia  śmierci, blasku samey tylko dozwala cno- 
„ cie —  Zasługa , o którey niecił potomność są- 
„ d z i , ten religijny obrządek , w  którym dzieci 
^składają z pokorą zw łok i naydroższego im Oy- 
,, ca, u podnożka Ołtarza Pana Zastępów, nie do- 
„ zwalają mi w ięcey  m ów ić o tern , co b y ł  pra- 
„ wym  oyczyzny s y n e m , co oycóm pozostał wzo-  
,, rem; a pod którego opieką doznaliście szozęścia, 
„ w y  w ło śc ia n ie , na jego obszerney zasiedleni  
„  ziemi.

„ N iechże ten czu ły  i dla na* nazawsz* pa-

,, m iętny dzień, po raz ostatni przy zwłokach Oy-  
>, ca wspomnieniom jego pośw ięcony, ustali naszą 
,, miłość i związki braterskie, a tym duchem prze- 
„ j ę c i , śpieszmy z pokorą z ło ż y ć ,  u Majestatu 
,, Boskiego, tak drogie popioły, a On w miłosier-  
„ dziu swoiem, przyym ie gorące modły nasze. “

Prócz obecnych członków fa m il i i , zas2czyli 
bytnościąswą ten św ietny  i smutny obrzęd,znaydują-  
cy  się w G łó w n e y  kwaterze miasteczka Tulczyna,  
J W  W .  Jenerałowie, W  W . Sztabs i  Ober-otice-  
row ie , nie mniey i  liczne grono okolicznych 0- 
bywateli, którzy z gorliwością dopomagali Synom  
zm arłego , nieść do grobu na własnych barkach,  
zw łok i ich  Oyca. Okazali wszyscy obecni ró ­
w n y  żal i poważenie na widok Szanownych zw łok  
lego, który był wspaniałym  dobroczyńcą ludzko­
ści i wzorem cnoty.

Po odbytym pogrzebie zebrali się do pałacu  
zaproszeni na obiad urzędnicy w oyskow i i  Cywilni, 
nieniniey i obywatele, gdzie czułe podziękowanie  
złozyła im zebrana tam fa m il ia , a na dziedzińcu  

ałacowym  około posągu ś. p. J W .  Stanisławi  
zczęsnego Potockiego, była  stypa dla zgromadzo­

nych  starców ze i 4stu miast i 547 wsi, którzy ten  
ostatni raz połączeni byli w  tym mieyscu, dla 
przyjęcia podziękowań familii wspólnego im oyca.

N i e m c y .  
jF ra n k fo rt d. 7  s ie rp n ia .
(Journal de S t.  Petersbourg.)

(W y c ią g  z a2go p o sied zen ia  seym u  niem ieckiego , 
odbytego  dn ia  27 tip  ca  1826 roku).

Pan Baron de M unch-B e llin gh au sen  , M in i­
ster austryacki i prezydent, wiadomo czyni sey-  
mowi, iż otrzymał d. i 5 b. m. notę od P- Barona  
d u d n ste ttj  Ministra Rossyyskiego, w którey udzie­
la W ysokiem u Z w ią zk o w i,  rapportu K om m issy i  
sledczey w St Petersburgu pod d. 3o maja (11 czerw­
ca) roku bieżącego, o towarzystwach tajemnych i  
połączeniach, godzących na w ie lk ie  przestępstwa, 
odkrytych w lVossyi, P. M inister prezydujący ro­
zesłał ten rapport, i w  przekonaniu, że wszystkie  
Poselstwa uwiadomione o nim zostały, składa przed  
Zgromadzeniem wspomnioną n o tę ,  z pismami do 
niey przyłączonem i, i oddaje razem pod roz-  
wagę projekt odpowiedzi na notę P. Barona d M n -  
s te t t , Ministra Rossyyskiego.

Gdy w szyscy  członkowie seymowi, przyjęli  
projekt odpowiedzi, Zgromadzenie postanowiło:

1) W y s ła ć  odpowiedz';
2) Rapport Kom m issyi sledczey St Petersbur-  

skiey z d. 3o maja ( u  czerwca) r. b. przesłać przez  
Komitet Seym ow y, do kommissyi cenlralney s l e d ­
czey w M oguncyi.

A o ta  P .  B a ro n a  d’Anstett, i t. d. do P .  B a  ­
ron a  M iiuch-Bellinghausen, i t. d.

„ W s k u t e k  zasad przyjętych przez Jego Ck-  
SARSKą Mość, względem zupełnego upowszechnia­
nia wiadomości o wypadkach śledztwa, do któro-  
go dały powod zbrodnicze know ania i jeszcze w -f-  
stępnieysze zamiary taynych stowarzyszeń, o d k ry ­
tych  w R o s s y i , n iżey  podpisany, Poseł n ad zw y-  
czayny i Minister pełnomocny N ayjaśnteyszeoo 
Cesarza W szech  Rossyy, m iał kilkakrotnie ok j-  
licznosć, czynienia w tym względzie doniesień W y ­
sokiemu Związkowi N iem ieckiem u , które m o g ły  
go przekonać, iż nie jest zaniechany ów systemat  
upowszechnienia, ukazujący sprawiedliwość, w  ca­
łym  jey blasku. Dla tego nizey podpisany, ma o -  
bow-iązek, udzielenia teraz tirzędowie pomianione-  
mu Związkowi, za pośrednictwem W y so k ieg o  Sey­
mu, rapportu ostatecznego, złożonego przez kom -  
missyą śledczą, Jego Cksarskiey Mości. ”

,, Od g łów nych  przestępstw , w  tern piśm ie  
wyrażonych, rozpocznie się sąd osób, pow ołanych  
przed Naywyższy Sąd K r y m in a ln y ,  którego usta­
now ienie  i skład, ogłoszone b y ły  Manifestem J e ­
go Cksarskiey Mości, pod d. 1 ( i 5) czerwca. N i ­
żey podpisany uprasza P. Barona de  M iin c h -B e l-  
lin g h a u se n , aby przyjął zapewnienie w ysokiego  
poważenia.
F rankfurt nad  Menem  ,, diu instiitii'
d. 5 ęi 5y lip ca iHłb r.



dzeniu Się w tey mierze na lessyaćh d. 27, 28, 29 
i 3i lipca, oraz d.  ̂ i 3 sierpnia bez obecności 
Jeneralnego Prokuratora, zważywszy, i i  z obu ba­
dali, nakazanych postanowieniami z d. i 5 lutego i 
10 czerwca, z roztrząśnienia czynów', które doszły 
do wiadomości sąch* Izby Parowy nie okazuje się ża­
den powód do oskarżenia jenerałów poruczników 
Hrabiego Bordesoulle i Hrabiego Guilleminot, o- 
świadcza zatem, i i  nie można daley sądownie prze­
ciw nim postępować. Gdy daley ze wzmiankowa- 
ney instrukcyi i badań nie wykazuje się, i i  urno- 
wv W ’  Baionie, W itto ry i  i M adrycie  z Ouvrar-

N ota P. Barona  de Miinch-Bellinghansen, 
i t. d. w odpowiedzi na notę P . B arona  d Anstett, 
i  t. d.

Niżey podpisany minister austryacki, prezy­
dent, miał honor otrzymać notę pod d. i 5 b. ra., 
w  którey P. Baron d'M nstett, nadzwyczayny po­
seł i pełnomocny Minister Rossyyski przy związ­
ku Niemieckiem, umieścił kopiją rapportu ostate­
cznego kommissyi sledczey, ustanowioney w St Pe­
tersburgu , celem udzielenia jey Wysokiemu
Związkowi Niemieckiemu. .. . •

Jeśli chwalebne i oycowskie rządy, jak były wy w Bajonie, W itto ry i  _
N a y j a ś n i e y s z e g o C e s a b z a  A l e x a n d r a ,  hłogosławio- dem  pochodziły z przekupiema urzędników kra-
nev namieci mogły się stać przedmiotem spisków jowycli lub i n n y c h  zakazanych prawem czynności, 
zbrodniczych, jakie* opisuje kommissya śledcza St- przeto sąd oświadcza, iz process; przeciw oskarżo­

nym Sicard , Rollac , Deskaquets, F illm d-Bauge, 
G. J . Ouvrard, W iktorow i O uvrard  i T o u r to n u -  
staje; nakazuje oraz uwolnić Sicarda, jeśli nie z in- 
ney jakiey przyczyny siedzi w  więzieniu. Co się ty­
cze skargi Tomasza Poisson względem samowol­
nego więzienia, podaney dnia 3 i  maja 1826 r. i  
postanowieniem z dnia 2 czerwca do processu te ­
go przyłączoney, skarga ta nie zasługuje na wzgląd, 
gdy w idać z instrukcyi, iż czyny, na które się P ots- 

sienie które jest winien P. Baronowi d A n s te tt .  xon uskarża, nie stauowia występku samowolnego 
Niżey podpisany korzysta z tey okoliczności, uwięzienia ze strony Hrabiego Guilleminot skazu-

w ponownemu P. filrono J i d  A n ste tt, wyrażenia j« si? oraz Poisson na zapłacenie kosztow sądowych.
swojego wysokiego poważenia.

B aron  de M unch-Bellinghausen.

Petersburska w swoim rapporc ie , ułożonym po 
prostu i jasno, nie można juz odtąd wątpić o nie­
bezpieczeństwie, jakiem grozić mogą spokoyno- 
ści (i dobru Państw naypotęźuieyszych, fałszywe 
i przewrotne zasady niektórych ludzi.

„Nic zaiste bardziey nie zasługuje na uwagę 
wszystkich Rządów; Seym przeto dopełnia święte­
go obowiązku, podając natychmiast do wiadomo­
ści W ysokich swoich Panów, dokładne donie-

F ra n k fu r t n a d  
M enem  d. 27 
lipca  1826 r.

Y A.

Nakoniec, co się tycze bezskutecznego zamysłu prze­
kupienia, zarzuconego Moleonowi, G. J . O uvrar- 
dowi, Ducroc, Filleul-Bauge, Poissonnier i E spa-  
ria t, gdy rzecz ta nie ma związku z okolicznością, 
względem którey sąd Parów wyrokował, i wystę­
pek ten nie należy do attrybucyi tego sądu, prze­
to wyżey wymienione osoby mają bydź pociągnio- 
ne przez jeneralnego Prokuratora cło właściwego 
sądu dla dalszego wyrokowania, i wydane wzglę­
dem nich postanowienia utrzymują się w swey 
mocy:”

Xiążę Choiseul nazwał powyższy wyrok są­
du izby Parów rokiem sądowym Jubileuszowym,

F  r  a n c 
P a ryż  d. 8 sierpnia.

(t Gaiety Wamawikiey.)
W yrok  sądu Izby Parów w sprawie o rożne 

dostawy dla woyska naszego podczas ostatniey woy- 
ny z Hiszpaniją, jest w' tey osnowie : ,, Działo się 
na sessyi d. 3 sierpnia 1826. Sąd Izby Parów za­
patrzywszy się na postanowienie z d. 10 Czerwca 
r .  b. po wysłuchaniu rapportu Hrabiego Portalis nadającym powszechny odpust 
na sessyi d. 31 lipca zdanego, względem dodatko­
wego rozpoznania , tudzież po wysłuchaniu wnio­
sków jeneralnego Prokuratora na sessyi d. 22 z. m.» 
które przez niego napisane, podpisane i w biórze 
sądowem złożone, są w  tem brzmieniu: ,, W  imie­
niu Króla wnosimy, iż gdy z badań nie okazuje 
się, aby umowy między administracyą i W iktorem  
O uvrard , zaw'arte dnia 5 kwietnia w Bajonie , d.
2 maja w W ittu ry i, i d. 2'i lipca 1828 w M a d ry ­
cie, względem dostarczenia żywności i transportów 
dla woyska pireneyskiego, pochodziły z przeku­
pienia publicznych urzędników', lub z jakiego czy­
nu , prawnie za występek uważanego, przeto Sąd 
Parów raczy oświadczyć, iż co się tycze pomie- 
nionych umów’> nie ma żadney przyczyny do oskar­
żenia jenerała porucznika Hrabiego Guilleminot, 
jenerała porucznika Hiabiego Bordesoulle, nie- 
mniey przeciw oskarżonym: Gabryelowi Juliano-
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A n g l i a .
L ondyn  d 5 sierpnia  

(Journal de S t .  Pe tersbourg .)
Dnia 3 i lipca Dr. W a rr e n ,  z D rem  M ac-  

michael i M- P. M. Gregor naradzali się wzglę­
dem stanu zdrowia Xięcia Yorku , w Brom pton-  
p a r k ,  w domu wieyskim P. Greenwood , gdzie 
mieszka J. K. W .  Rapport lekarzy rozprasza o- 
baw ę , jaką mieć można było- J. K. W .  ma się
lep iey   Po naradzie, J. K. W .  dał długą audy-
encyą lordowi kanclerzowi.

Doniesienie handlowe z okolic fabrycznych, 
są pomyslnjeysze. Mieliśmy listy z M anchester  
i od brzegów wschodnich Szkocyi. W  obu tych o- 
bwodach, towary lubo w nizkiey cenie, większy 
mają odbyt. Wskrzeszenie handlu w M anchester ,
sprawiło dobry skutek w Liverpool; w zeszłym 

w i Ouvrard, W iktorow i Ouvrard, Tourton, Sicard, tygodniu przedawano , biorąc średnią , po 2,000 
Rollac, Deshaquets, Filleul-Bauge; a w skutku te- pak bawełny na dzień.
go nakazać, aby uwolniono Sicarda, jeśli nie zin« 
nego jakiego pow'odu siedzi w wuęzieniu. Co się 
tycze skargi Poissona o samowolne uwięzienie, po­
nieważ to, na co się on skarży, nie może się na­
zwać ani występkiem, ani wykroczeniem, wypada 
więc oświadczyć, iż skarga jego na wzgląd nie za­
sługuje, i Poisson  ma bydź skazany na zapłacenie 
kosztów sądowych. Co się tycze bezskutecznego 
zamysłu przekupienia ze strony Moleona, Gabrye­
la Juliana Ouvrard, Ducroc, F illeul-Bauge , P ois­
sonnier i E sparia t, gdy to nie ma żadnego związ­
ku z przytoczonemi czynami, i nie należy do attry- 
bncyi sądu Parów, przeto sprawę wspomnionych 
Moleona , Gabryela Juliana Ouvrarda , Ducroc, 
F dleul-B auge , Poissonnier i E sparia t wypada o- 
desłać do właściwego sądu, tak. aby G. J. Ouvrard  
1 tymczasowego więzienia, a Moleon, Poissonnier, 
Ducroc, B auge  i E sparia t, z wolności 6tawili się 
przed właściwym sądem, i dalszego wyroku ocze­
kiwali. Napisano w Izbie Sądu Parów d. 21 lipca 
1826. Jeneralny Prokurator, (podpisano) Jacqui- 
not-Pam peluneP  Po przeczytaniu akt przez pisa­
rza sądow ego na sessyach d> só i 26 z. m. i nara-

D. 27 lipca, admirał Robert Otway  wywie­
sił swą banderę na okręcie Ganges, mającym 84 
działa , i wkrótce puści się ku brzegom A m ery­
ki południowey, gdzie ma dowodzić siłą morską 
W ielkiey B ry tan i i , tam znaydującą się.

— Dnia 12 sierpnia. —
(z te y ie  gazety.)

Deputacya rzemieślników z B irm ingham  po­
dała rządowi następną notę:

1 ) W  przeciągu ostatnich sześcin miesięcy, 
widzieliśmy ciągle zmnieyszającą się ilość towa­
rów zakupowanyeh na konsumpcyą, i doświad­
czyliśmy coraz większych trudności, gdy szło o 
odzyskanie należących nam pieniędzy, nawet od 
domów naycelnieysżych*

2) Aby wytrzymać ten stan handlu, musie­
liśmy oddalić wielką liczbę naszych robotników, 
innym zaś przeznaczyć do pracy po 4 , a nawet 
po 2 dni ty lko , na tydzień-

3 ) Pomimo tego zgubnego uszczuplenia licz­
by naszych robotników, widzimy, że przedaz na­
szych towarów coraz się zmnieysza, co nas do 
innych ofiar przynagla; nie zawieszamy atoli pra#



w  naszych warstatach, lubo to pewną grozi nam 
stratą, a w ie lu  nawet zporoiędzy nas obawia się 
konieczności zamienienia warstatów , w  przypad­
ku jeśliby ministrowie J. K .  M. nie mogli zna­
leźć do podźwignienia nas , jakiego środka.

4 )  W ie lu '  z nas było fabrykantami w  tern 
m ieście od 4o i 5o l a t , a przez cały fen czas, 
nigdyśm y nie doświadczali trudności, tak. powszech­
n ych  i nieznośnych.

5 ) M am y sobie za powinność , oświadczyć,  
iż  robotnicy znaydowali aż dotąd jakąkolwiek po­
m oc w  sw oich  zapasach i przedaźy sprzętów, 
jakoteż suk ien; lecz postrzegamy z naj większą 
t r w o g ą ,  iż te źródła ustają; lękamy się oraz skut­
ków  z dłuższego niedostatku zatrudnienia, dla tak 
w ie lk ie y  ludności. (Następują podpisy)

Deputacya* z tą notą udała się do Londynu,  
i  była przyjętą przez lorda L iv e rp o o l, P. L ee /, 
Kanclerza Parlamentu , i I Prezydenta biura han­
dlowego. M inistrow ie zasięgi i od deputacyi w ia­
domości, o położeniu miasta B irm in gh am . Oświad­
czyli  iż im się zdaje, że trudności handlowe po­
chodzą, ze zbyt w ie lk ich  spekulacyy. Deputacya  
nie była  tego zdania , lec* utrzym ywała, iż po-  
mienione trudności pochodziły ze zmniejszonego  
obiegu pieniędzy. Ministrowie, dali deputacyi za­
p e w n ie n ie ,  iż rząd przełożenia i c h ,  pod nayści- 
sleyszą weźmie rozwagę.

S łychać  o wie lk ic h  reformach wadminis lra-  
cy i  i urzędnikach komor. Jeden z kommissarzów,  
okazał  oszczędzenie 25,ooo f. szt. w jeduey gałę­
zi służby.

W iadom ości z M a n ch este r  są niepomyślne: 
kom itet dobroczynności, ogłosił zawieszenie sw o­
ic h  działań; pozostaje mu tyłku Goo f. szt . ,  po 
rozdaniu 17,000, które przedłużyły utrzymanie  
aJ.aGo fatniliy; a podług nayściślejszego obracho-  
wania, 7,900 z tjmh familiy, już wkrótce doświad­
czy wszystkich okropności nędzy i głodu.

Donieśliśmy dawniey, iż fortyfikacye B h u r t-  
p o r e  (w  Indyach wschodnich) zostały zniesione; 
d. 6 lutego wysadzono na powietrze główne szań­
c e ,  zostawując dokonanie spustoszenia deszczom. 
F u tty -B o u r g e  czyli szaniec zw y c ięz tw a , zbudo­
wany, jak się Ehurtporeyczykow ie chełp ili,  z ko­
ści i krw i anglików, poleg łych w  czasie szturmu 
Lorda L a k e , jest teraz kupą gruzów, a pomiędzy  
tymi, co się do jego zniszczenia przyczynili, znay­
dowali się niektórzy z ow ych  „ europeycźyków,  
którym  dozwolono uciec z tych odwiecznych ruu-£ 
rów*1 ci to, po dwudziestu leciech, wrócili do sztur­
mu, aby widzieć tey  twierdzy baszty, w a ły im u r y  
w  ruinie.

Zaraźliwa gorączka, nosząca nazwisko g o r ą ­
c zk i c za rn e y  , zjawiła się W  S łil l in g to n , wiosce  
o dziesięć mil odległey od F or ku. Mieszkańcy  
przypisują to zarazie, pochodzącej' z kości gni­
ją c y c h ,  które mełto na nawozy.

(z M o n i to r a  W arsz aw sk ieg o .)

Bezprzykładna nędza, która niszczy lud wszy­
stkich p row in cyy  angielskich, natchnęła wielu o- 
sobom, doświadczonym w  sprawach publicznych, 
rozmaite projekta, jakby można zatrudnić tę n ie ­
zmierną massę ludu niższego stanu, pozbawionego  
przez upadek w ie lk ich  fabryk, jako też użycie ma­
chin, i pracy i clileba razem ? Jeden z takich pro­
jektów nie mało zdań pozyskał; autor jego grun­
tuje się na tych g łębokich słowach margrabiego  
L o n d o n d e rry ,  „iż należałoby raczey kopać dziś ro­
w y ,  a jutro je zasypyw ać, n iżeli  lud w nieczyn-  
ności zostawiać.”

Zarzucają powszechnie samemu Londynowi i 
wszystk im  wielkim miastom A nglii,  że braknie im 
na tych  pomnikach, które są chlubą przemysłu i  
zamożności narodowey. B y ło b y  w ięc  piękną rze­
czą, aby ministeryum i parlament u łoży ły  razem 
jakie przedsięwzięcie  tego rodzaju, które by przez 
pew ną liczbę lat, nńlijony rąk zajęło, bodajby  na­
w e t  miała to'bydz (jak mówi nota umieszczona w  
w ie lu  gazetach) kopija piramid egipskich, lub w ie ­
ża babilońska.

Podług listów  z D u d le y  i  B irm in g h a m , bar­

dzo się tam obawiają,  robotników z kopalni w ę ­
gli.  Zgraja ich, poprzedzona wozem , na którym  
le/.y bryła węgla, 55 ceutn. Ważąca, puka do każ-  
dey bramy i grozi ogniem, jeśli nie dostanie pie-  
niędzy.  Przybil i  oni także zagrożenie śmiercią każ­
demu robotnikowi,  który przyjmie  dzienney pła­
cy  mniey jak 4 szyllingi (zł. poi. 8). Zgromadzają 
w  okolicach tych znaczną potęgę wojskową,  aby 
buntowników do posłuszeństwa przywrócić.

, R o z m a i t e  W ^ a d o m o ś c i .
(Journal de St. Petersbourg*)

Pierwszy  baron H u m bold t dał rysunek je­
ziora świętego G u a ta v ita  (w swojem nieoszacowa-  
nem dziele: W id o k i K o rd y llie ro w  i  p o  mriik o w A -
m eryk i). Radzono się tego uczonego wędrownika  
względem mniemanych skarbów w  G u a ta w ita . 
Jlu m oold t ponieważ sam oglądał jezioro , część  
sehodow służących do obrzędów oczyszczenia, tu­
dzież przecięcie g ó r y ,  odpowiedzi  ał następnie:  
„Przesadzano zawsze,  mówiąc  o ilości kruszców  
kosztownych, które b y ły  własnością pierwiastko­
w y c h  narodów amerykańskich.  Toż samo ma się 
rozumieć i o skarbach, które wedle  podań kra­
j o w c ó w ,  ukryto w jeziorze G u a ta v ita , w  c h w i ­
li ukazania się jenerała hiszpańskiego Q u esada  
ze swą jazdą, na równinie G undinam arca. Nie  
mogły bydź one znacznemi. Na początku 19^0 w ie­
ku, całe wice-królestfwo Nowey Grenady puszcza­
ło w  handel corocznie 4,700 ki logramów złota; 
lecz te bogactw a pochodzi ły z Ghuco , P o p a y a n  
i A n tioqu ia . Żadnego nie masz dowodu, aby da­
w ni  mieszkańcy, małey równiny B o g o ta  , zamo­
żni byli  w  kruszce drogie.  Ws zystek  łup ze świą­
tyni słońca w  C u sco , wynosi ł  pomierną summę,  
dwa millijony piastrów. Jeśli skarby naypiękniey-  
szćy świątyni wielkiego państwa , były tak dale­
ko od przesadzonych w yo b raż eń , jakie o nich  
miano, coż wnosić należy o tern jeziorze świętem,  
krainy mniey rozległey ? Może komu przyjdzie  
na myśl zebrać nowe ak cy e ,  na osuszgnie ogro­
mnego jeziora TilicaCa, kryjącego w  solne łańcuch  
z ło t y ,  który s łużył  do tańców' d w o r u ,  famili i  
Cesarskiey lnkasów w  P e r u ?  ,, Ztąd się okazu­
je, że P. H um boldt dalekim jest od tego, iżby miał  
w ie r z y ć ,  l iczbie 28 millijardów; wszakże ten u-  
czony nie chce wcześnie wyrokować o wartości  
naukowcy przedmiotów,  które mogą bydź odkry­
te na dnie jeziora G u a ta v ita . Rzeczy te mogą się 
składać z posągow bóstw , naczyń świętych i in­
nych zabytków starożytności,  nader wielkiego zna­
czenia dla historyk

Kró l  Jmć Niderlandzki potwierdzi ł  plan, po­
dany przez akademiją sztuk pięknych w A n tw e r ­
p i i> na wystawienie  kolossalnego posągu, dla sła­
wnego malarza P io tra  P a w ia  B u ben sa , na jednym 
z wie lk ich  placów tego miasta. W  tym celu, o- 
tworzona zostanie składka w calem królestwie.

Straszliwa burza z g radem, większym od ku­
rzego jaja, spustoszyła kanton V a re m m e  (w N i ­
derlandach); dachy łup ko we  i dachówkowe nader 11- 
szkodzone zostały, a różne osoby ciężko ranione,  
W  M a e s tr y c h c ie , teyże doświadczono klęski.  
Ku lk i  gradu miały powłokę  przeźroczystą,  a ją­
dro zbi te ,  koloru mlecznego.  Tysiącami rachu­
ją pot łuczonych Szyb w  oknach. Ratusz, sam u-  
tracił  ich i 5oo.

Podczas burzy, której' nie dawno doświadczy-1 
ło miasto T u r y n , płyn elektryczny widocznie b y ł  
skierowany na skład p ro ch u ,  od kilku dni opa­
trzony konduktorem , staraniem ktfrpusu artylle-  
ryi. W  chwi l i ,  gdy okropne iskry sp ływ ały  po 
łańcuchu konduktora,  lud odrętwiały z trwogą,  
czekał wybuchniec ie ,  jak się zdawało, nieuchron­
nego ; wszakże ,  broniona konduktorem budowa  
n a j m n i e j s z e j  nie doznała szkody od piorunów.

■— Ludność Królewstwa Neapolitańskiego,  wy*  
jąwszy Sycyl ią,  powiększyła się- w r. i 8 vó 8rpi4o 
dusz. Liczba narodzonych była do całkow itego 
ogółu ludnośc i ,  tak 1 do , n z m a r ły c h ,  jak 1 
587f 7. Liczba narodzonych kobiet  do mężczyzn  
ma się, jak 1 do i , Y  Prowincye,  w których przy­
rost ludności byt  nnywyrrźnie i szy .  sn: B a r i, L e c -
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i  Sąd M agistra tu  Miasta W iln a  przez re -  
zoluoyą swoją dnia 10 idącego dopiero miesiąca 
f e ro w a n ą , postanowił oddać z publiczney licy- 
tacyi kamienicę obywatela Wileńskiego Z elm an t 
Sakiera na satysfakcyą Skarbowego zawinienia 
podpadającą, w  W iln ie  pod N. 357 położona, z 
d a t ty  29 nadchodzącego miesiąca 7bra na rok 
jeden w arendę. Ż yczący  więc należeć do tako 
w e y  l icytacyi, żeby w term inach na ona ozna­
czonych, to jest w  dniach a 5, 27 i 3 i idącego 
dopiero miesiąca augusta na mieysce położenia 
pomienioney kamienicy jawili się, w tem w yda­
je się ninieysze ogłoszenie. Roku 1826 miesiąca 
augusta i 4 dnia.

Karol Gain  R. M. W .

i  Sąd M agistratu  Miasta W ilna ,  mając w ad -  
ministracyi swojey dom obywateli W ileńskich  
Franciszka i A nny Opitzow w  W ilnie na Z a­
rzeczu  pod N. 566 po łożony, przez rezoluoyą 
swą dnia 16 idącego dopiero miesiąca augusta 
nastałą , postanowił takow y dom z datty  29 nad­
chodzącego miesiąca septembra oddać na rek 
jeden w arędow ną dzierżawę z publiczney li­
cy tacy i ; życzący zatem należeć do takowey li­
cytacyi, żeby w term inach na ona oznaczonych 
to  jest w dniach i ,  3, i 6, następującego m ie­
siąca septembra na mieysce położenia rzeczonego 
domu przybydź raczyli; w  tein celu wydaje sie, 
ninieysze ogłoszenie. Koku 1826 miesiąca augu­
s ta  20 dnia.

Karol Gain R. M. W .

1 Na skutek rezolucyi Sądu Magistratu 
W ileńskiego dnia 24 julii r. t .  po odniesieniu' 
się Kommissyi Radziwiłłowskiey nastałey, domek 
Bonifacego Podhoreckiego , w W ilnie  na Solta - 
niszkach w raz  za Rogatkami na przeciw domow- 
8twa zmarłego Porucznika W iszniewskiego po­
łożony, zostanie z publiczney licytacyi in fun­
do onegoż dworku spełnić się w  dniach 20, *4 , 
i  25 , o raz w dniu przetargow ym  26 t. m. au ­
gusta m a jącey , wyprzedany, z. t e rn ,  aby nowy 
nabyw ca m ateryał rzeczonego domkti z placu 
z e b r a ł ,  lub o pozostawieniu t a k o w e g o  na ty m ­
że placu z Kommissyą Radziwiłowską ułożył się, 
aby  w ięc życzący nabydź ninieyszy domek , w 
powyższych term inach  do lioytacyi jawili się; 
W tem  celu wydaję takow ą jako delegowany U- 
rzędnik  awizacyą. 1826 , augusta 16 dnia.

A ntoni F ioren tin i  R. M. W .

1 W  roku  idącym przeszłego miesiąca ju- 
nii wyjechał w głąb R o ssy i , Litewsko W ileń- 
skiey Gubernii Upitskiego Powiatu Parafii Pod- 
b irźa n sk ie y , obywatel K rzysz to ff  Borew icz z 
M ajątku Jackan , i aż do tey  p o ry ,  o swoim 
przebyw aniu  naymnieyszey nie dał wiadomości, 
gdy zaś pomieciony W .  Borewicz majątek swóy 
Jaokany , w roku 1810 miesiąca m arca 3o,dnia 
oddał w  zastaw W .  Filipowi von B rink ien ,  z 
um ow ą nie czynienia na pomienionym majątku 
żadnych więcey długów, a dopioro po wyjezdzie 
o n eg o , okazało się iż oprócz summy zastawnry, 
niewolnic inne debita zaciągnięte zostały, z t e ­
go względu przez ninieysze ogłoszenie w imie­
n iu  wdowy Elżb ie ty  Brynkien w assystencyi jey 
opiekuna powiatowego D oktora Gwidona Zer- 
walta oraz opiekuna dzieci Jana Liden Alausen

Barona W olffa  czyniące się ostrzegają się, aże­
by pomienionemu W .  Krzysztoffowi Borew inzo- 
vt'i w następności żaden ^kredyt na ewikcvja 
Majątku Jackan użyczonym nie był gdyż zastaw­
na summa przewyższa walor pomiecionego ma­
jątku, równie krewni tegoż W .  Borewicza przez 
ninieysze ogłoszenie upraszają, aby o mieyscn po, 
by tu  udzieloną została wiadomość. D a tt  1826 
augusta 21 dnia.

W  Imieniu w yż  wyrażonych osob podpisu­
ję takow e ogłoszenie. A. Bystram .

T akow e ogłoszenie wolno drukować dnia 2 t 
sierpnia 1826 roku. C enzor Radzca Stanu Igna­
cy Reszka.

1 Sąd Taxatorsko  Exdywizorski na skutek 
D ekretu  Remissyinego Sądu Ziemskiego Słuckie- 
go w  sprawie W .  Adama Daszkiewioza K asz te­
lana Mścisławakiego z jeg0 kredytoram i pod r o ­
kiem 1826 miesiąca januaryi 22 dnia ogłoszone­
go, ad fundum folwarku N acz zowiącego, się w 
Gubernii Mińskiey w Ptcie Słuckim położonego 
przybywszy, ju ryzdykcyą swoją w dniu 26 mca 
apryla tegoż 1826 roku u fundaw ał;  po czeta 
kom portacyą z instancyi D ebitora  po kredy to­
rach i nawzajem z powództw a kredvtorow  po 
dcbitorze ku złożeniu w Kancełiaryi Zicmskiey 
Pow iatow ry Słuckiey na dniu ib  miesiąca augu­
sta biegącego 1826 roku zadecydow ał,  adrmui- 
s tracyą  nad ogólnym majątkiem pod rozdział i- 
dącym uznał, w ym iar  i inw entacyą powyżey rze­
czonego folwarku cum a t t in en tin  wyznaczonemu 
Komornikowi dopełnić za lec ił ; naostaU k te rm in  
powtórnego zjazdu w dniu 22 miesiąca9'bra 1826 
roku zakreślił. Na jakowy to czas ażeby w szy­
scy kredytorow ie i pretensorowie W .  Adama 
Daszkiewicza pod jakimbądźkolwiek tytu łem  p rz y ­
chodzący z dowodami swych prelensyjow sami 
przez się lub przez prawnie ku temu umocowa­
nych P len ipotentów  jawili się, komportacya zło­
ż y l i , i nie wiadomością nieosłaniali się, sub rei 
amitsione ostrzega. I takow ą aw izacyą dla t r z y ­
krotnego oney w Gazecie K u ry e ra  Litewskiego 
umieszczenia do Redakoyi przesyła. D a t t  1826 
roku miesiąca julii 29 dnia.

Sędzia Ziemski Słucki P io tr  Mogilnicki 
Exdyw izor.

Podsędek Ziemski Słucki Michał Pocie y 
Niepokoyczycki.

Podsędek Ziemski S łucki M arcin W o łk  
Exdyw izor .

2. Od Litewsko-W ileńskiego Guhernialnego 
Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie należnych Izbie 
W ileriskiey  Powszechney Opieki wziętych przez 
Hrabiego L otryka sposobem pożyczki 1,269 duka­
tów holenderskich z Iiczącemi się od 1822 roku 
procentami i z ominieniem terminu, dla przedaży 
oddanego na ewikcyą majątku tego Lotryka, M ar- 
tiniszki zowiącego s ię ,  z 72 włościańskiemu p łc i  
męzkiey duszami, w tuteyszey gubernii w szaweł- 
skim powiecie położenie mającego, naznaczono po 
raz trzeci terminy: iszy 28, 2gi 5o następująęego 
septembra, a trzeci i ostateczny we trzy miesiące, 
od dnia pierwszego wydrukowania, które poźniey 
nastąpi w Sankt-petersburskich albo Moskiewskich 
gazetach; zatem życzący kupić lakowy majątek, ze­
chcą przybyć do tego Rządu w naznaczonych ter­
minach. Dnia 16 augusta 1826 r.

Assesor i K aw aler  Nowicki.
Za Sekretarza K owalenok.
Naczelnik Stołu Milanowski.



o Sąd Ziem.  P t u  W i l e ń .  w  sprawie  dwóch 
Z sobą połączonych k o n k u r s ó w  : jednego kredyt o-  
row i p re tensorów zmar łego Jana  i pozostającey 
w życiu z po tomstwem zony jego małżonków Cho-  
dassewiczów obywate l i  W i l e ń s k i c h ;  drugiego ta- 
k ichże  stron do funduszu zeszłego M arc in a  Sobo­
lewskiego b. E x a k t o r a  ptu Kowieńskiego  przycho­
dzących) dnia 22 ni. ja idącego 1826 ro ku  ustano­
wio nym  oczewis tym w yr ok ie m  na usatysfakcyo- 
nowanie przyznanych  należytości wedle  de te rmina-  
cy i  usiaw k r a jo w yc h i na nich opa r tych  władzy  
Zwierzehniczey  podziału na części między kredy -  
to ró w  zaprzeczających rozporządzeń , przeznaczył  
na wyprzedaż  z publ iczney  l icy lacyi  z wyja­
śnionych i w skazanych na odpowiedź  debi torsk ich  
fu n d u s z ó w : domowstwa obywatel i  W i l e ń .  Choda- 
sewiczów na ul icy ś. P i o t r a  zwaney,  hląc ku  pr z e d ­
mieściu W i l e ń s k i e m u  Antokolowi  pod N. 1.352 ^ 
1)553 sy tuowane,  z b rzegiem rzeki  W i l i i  i dal- 
szemi przynależnościami,  oraz kamienicę  E x a k t o ­
r a  Sobolewskiego na ul icy T r o c k ie y  pod  N. 3g l  
po łożoną ,  j akowych  domostw w m i e ś c i e  W i l n i e  
exys tu jących  A k t  wyprzedaży  w t Izbie Sądu swo­
jego odbyć  w  terminach  p ie rwszy m 2 ,  d r ugi m  7 
i  t rzecim ostatecznym i 5 duia nas tępującego mie­
siąca września zamierzając ; 0 tern życzące k u pl i  
o s o b y , i o wolności onym każdego czasu przey-  
rzeriia znaydujących się w y r ażonych  doinowstw u- 
rzędowych inwentacyi  , przez mn.eyszą  do gazet 
K u r y e r a  Li t .  dla t rzyk ro tne go  umieszczenia po­
dającą się nwizacyą uwiadamia,  a zarazem o p o w in ­
ności s t ron w ka tegoryacb  który cli nie zaszły appel-  
l acye wykonania na realności pre tensy i  decydo- 
wanyct i  onym jurarnentow przed te rminem 29 przy­
szłego rues sep tembr a  ostrzega.

P re z y d e n t  Ziem. P. W i l e ń .  M ic h a ł  Sawicki .

3 W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R -  
S K I E Y  MOŚCI  Samowład nącego  Całą  Rossyą.

Micha ł  Sawicki  P rezy d en t  Ziemski  Po wia­
tu W i l e ń s k i e g o  i Kawaler ,  Józefat  E r d m a n  P r e ­
z y d e n t  G r o d z k i  Upit ski  , Ju s ty n  Czern ick i  S ę ­
dzia Ziemski  O s z m i a n s k i , Jan  Jagmin  P is a r z  
Ziemski  Sza wciski , Stan is ław Marc inkiewicz  Pi­
sa rz  Grodzki  W i le ńsk i ,  i S tanis ław Przecisze-  
Sv.ski Pisa rz Grodzki  Rosienski .  C zyn ie m y w ia ­
domo t y m  na szym  cz te ron ied z ie lny m obwiesz- 
c zym  l i s te m ,  W .  J a n o w i  Pęczków skiemu Szam-  
bci mówi b D w o r u  Polskiego jako debi lorowi ,  
a zaś J W W .  Annie  z W o ł o d k o w i c z o w  Sędziney  
Ziemskiey  Mozyr .A iey  matce ,  Józefie z Obucho-  
w ic zo w  w prz ód  Pęczkowskiey  Puł ko w nik ow ey  a 
teraz, W o L k i e y  P r e z y d e n to w e y  G ra n ic z n e y  P o ­
wia tu  Nowogrodzkiego;  Annie  z O b u c h o w ic z o w  
Kani i i iskiey  , Reginie 1 E w ie  w  panieńskim s ta ­
nie zosta jącym c ó r k o m , Obu cho w ic zow ey i O- 
bu chowiczównorn  w  assys tencyi  m ę ż ó w  i opie­
k i ,  A le xand ro w i  H ra b i  Pociejowi Oboź nemu 
w  W .  X . L i t . ,  Apol inaremu Moraw sk ie m u  Szarn- 
bei lanowi  b. D w o r u  Polskiego,  J e r z e m u  G u t t o w i  
K o n s y l i a r z o w i , X ięd zu  Fra nc iszkowi  Sidorowi-  
czowi  K a n o n i k o w i , Joachimowi  i A nu ie  B r y n ­
dzom Sę d z tw u  Ziem.  Brzesk. ,  X X  Kainendulom 
ereinu mont i s  pacis, X X :  A u g u s t y a n o m  W i l e ń ­
sk im, Jednocie Ewangel icko  r e l o r m o w a n e y ,  F r a n ­
c i szkowi  Żabie  Cześ tukowi  W i t e p s k i e m u  . Sz y ­
monów i W is z n ie w s k ie m u  Kasztel lanow i Króle-  
l es twa  P o ls k ie g o , o r az  da lszym k r e d y t o r o m  i 
p re t e e s o ro m  żyjącego Jana  i zeszłego B e rn a rd a  
brac i  Bączkowskich ,  iż w sk u te k  d e k re tu  remis-  
s y i r e g o  Sąd#  Gi ó w u eg o  W i l e ń s k i e g o , w r o k u  
183 6  8 b r a  26 dnia  zapadłego,  o raz  ukazów' t e ­
goż Sądu  po nim na s t a ły ch ,  a za niedziel  c z t e ­
r y  od da ty  położenia kopii  t ego  obwieszeżenia  
ba m a ją tk u  J r źn ie  , w  komplec ie  przez remissę  
?2nączonym do pomienioney m a ję t nośc i  Je z n a  w

P ow iec ie  Kow ieńskim sytuow aney niechybnie zje* 
d ziem y , i czynnością  sobie przypcruczoną zay -  
m ow ać się będziem y.

R oku 1826  W o ź n y  podpisany św iadczę ja­
ko jedenaście kopii au tentycznego obw ieszczenia  
m iędzy sobą zgodrych  i na papierze w alorow ym  
spisanych w  imieniu W W . Saw ickiego P rezy­
denta Z iem skiego W ileń sk iego  i K a w a lera , Jó-  
zefata Erdmana Prezydenta Grodzkiego U p itsk ie -  
g o , Justyna Czernickiego Sędziego Z iem skiego  
O szm iańskiego , Jańa Jagmina P isarza Z iem skie­
go Szaw elskiego, S tanisław a M arcinkiew ioza P i­
sarza G rodzkiego W ileńsk iego , i Stanisława P rze- 
ciszew skiego Pisarza Grodzkiego R ósien sk iego , 
Prezydenta i U rzędników; dekretem  rem issyinym  
Sądu G łów nego p rzezn aczon ych , jedną w  dniu  
11 augusta W J P . Janowi P ęczkow skiem u Szam -  
bellanowi b. D w oru Polskiego o czy w isto  w  m a­
jętności Jeźnie, drugą tegoż dnia i m iesiąca W .  
A polinarem u M orawskiem u Szam bellanow i b. D .  
Poll: w  majętności U stroniu, trzecią  dnia i 3 au­
gusta X X . K am endułom  m ontis pacis w  P ożay-  
śeiu w Powieoie K ow ieńskim , czw artą  J X . F ran­
ciszkow i S idorow iozow i K anonikow i w  M ieście  
K ow nie dnia i 3 augusta, piątą dnia 18 augusta  
po JW W * A nnę m atkę Józefę W o lsk ę  P rezy ­
dentow a G raniczną Pow iatu N ow ogrodzk iego , 
Annę K am iń sk ę, E w ę i  R eginę w  panieńskim  
stanie zo sta jące , O buchow iczow ę i  O buchow i- 
czo w n y  Sędzinę i Sędzianki Ziem skie M ozyrskie  
w  assystencyi opieki um ocowanem u oddaję P le ­
nipotentow i W . K onstantem u D om brow skiem u  
A dw okatow i Sądu G łów nego L itew sko W ile ń ­
skiego, szóstą  dnia tegoż Jerzemu G u tto w i A -  
ptekarzow i W ileń sk iem u , siódmą dnia tegoż po 
A lexandrze Hrabi Pocieja Oboźnego w W . X . 
Lit: um ocowanem u od niego W . S tan isław ow i 
Bielińskiem u R egentow i G ranicznem u W ileń sk ie ­
mu , ósm ą dnia tegoż Jednocie ew angelioko-re- 
form ow aney w  domu wJasnym tey że  Jednoty, dzie­
w ią tą  dnia teg o ż  X X . A ugustyanom  W ileń sk im  
oczew isto  w  ręce w  m ieście W iln ie  , dziesiątą  
dnia tegoż po J W W . i W  W . Joachima i A n n ę  
Bryndzow  Sędz. Ziem sk. B rzesk ,, Franciszka  
Żabę Cześnika W itep sk iego , Szym ona W isz n ie ­
w skiego K asztellana K rólestw a Polskiego i dal­
szych  w szystk ich  pretensorow  i kredytorow , ja­
ko z zam ieszkania sw ego niew iadom ych i w  te y  
G uberm i osiadłości niem ających, do drzw i Sądu  
G łów nego L itew sko W ileńskiego ago D eparta­
m en tu , iedenastą dnia tegoż dla w iadom ości 
w szystk ich  interessow anych do Redakcyi K urye­
ra L itew sk iego  dla trzykroteego w  tym że K u- 
ryerze zam ieszczenia popodawałem  i przybiłem , 
oraz o term inie zjazdu Sądu E xd yw . w  m aję­
tności Jeźnie w  p tcie K ow ień. sytuow aney na 
dzień 7 7bra 1826 zaw iadom iłem .

W o ź n y  Sądu Z iem . Ptu W ile ń . A tltoni Sie* 
wruk.

2 Magis t ra t  Mias ta  Gr odn a  mając się za spe ł ­
nieniem przepisanych p r a w i d e ł  przez Opinią R ady  
Pa ńs t wa  May wyższą W o l ą  w  r .  1821 marca  i 4 d. 
s t w ier dzonych  i przez  Ukaz  Rządzącego  Senatu  
pośrednic twem Rządu Guhe rńsk i ego   ̂ L i t e w s k o -  
Grodzieńskiego ogłoszonych i k u  spe łn ien iu  poda­
nych .  względem zaprowadzenia  po mias tach  d o m o w  
gościnnych,  r e s ta uracyow,  ka w ia rn i ow ,  t r a k t y e r o w  
i gar ko chn io w .  Podaje do powszechney  wiadomo­
ści, iż na wzięcie d w ó c h  t r a k ty e r o w  w  cz te ro le ­
tnią a rendę  z roku  1827 w  M ag is t r ac ie  Gr o d z ień ­
sk im,  111a się od b y w a ć  l icy tacya ,  na  odbycie  któ-

Pi



re y  to lićytacyi naznaczone zostały termina dnia 
24 i 28 miesiąca seplembra, a trzeci ostatni dnia 
2a października roku  idącego, a zaś na utrzymanie 
dalszych zaprowadzeń , tak tym którzy one poza­
kładali, jak równie i dalszym chcącym one poza- 
kładąp, do jawienia się ze swojemi przedsięwzię­
ciam i użyczony jest czas do 1 grudnia roku  idą­
cego. W  czym czyniąc Magistrat Grodzieński te 
ogłoszenie i do powszechney wiadomości podając, 
wzywa aby każdy chcący wziąść w arendę dwa 
T ra k ty e ry  odpowiednie do tyóbże praw ideł § 5g 
i  45 jawił się w Magistracie Grodzieńskim na te r ­
mina wyż wyrażonej a chcący utrzymywać dalsze 
naprowadzenia za ustanowioną opłatą akcyzną w  
tymże Mieście, iżby stosując się do § 20 w czasie 
zamierzającym się do dnia 1 x b ra  b. r. swe zamiary 
oświadczyli; jak równie przez te ogłoszenie zawia­
dam ia, że każden chcący bydż poinformowanym 
o wszystkich szczegółach tych  zaprowadzeń ka­
żdego czasu i dnia za udaniem się do Kancellaryi 
tegoż M agistratu może w każdym przedmiocie bydż 
poinformowany i mieć dalsze objawione sobie w 
tym  dane prawidła . Działo się w Grodnie dnia 12 
sierpnia 1826 roku.

Józef Rautenberg Burmistrz.
Jakub Preizig Radny,
R egent L: Cyrnhoft.

2 Sąd Taxatorsko  Exdywizorski dla zebra­
nia funduszów i z onych nsatysfakcyonowania 
k redy to row  i pretensorow zeszłego kupca Piotra  
M ayćtt  w  Mieście Grodnie naznaczony, dwoma 
dekretami, jednym Sądu Ziemskiego, drugim Są­
du Głównego 2. D epartam entu  Gubernii Litew- 
ako G rodzieńskiey , w zyw a jak nayrychley do 
stannośoi i tłumaczenia się przed sobą jako po­
kazanych przez massę wierzycielską dłużników, 
jakoto: za wexlami i dokumentami w Gubernii 
Moskiewskiey X cia  Jerzego W ołkońskiego, W a -  
sila Mikołajewicza Wołkońskiego, Mikołaja Iw a- 
nowioza Chwastowa, P rem ier Majora P io tra  T a- 
t iszczewa, P io tra  Opoczynina, Charls D ’aubaurt, 
K arola Ludwika Frdhland M uzykusa ,  F ryd ryka  
Schouf kupca Moskiew skiego, Alexego Alland, 
P io t r a  M o n tag n e , Jana V autie r ,  P iotra D iedry- 
oha A lbersa ,  Alexego Bobrowskiego, Jana K er- 
l i s a , Antoniego L’eclair , Jana Bertholotti,  Men- 
dentego czy Menlentego, syna Siergieja Jewrey- 
novra , Alexego syna W asila  W iszn iakpw a , Ja­
n a  K est ie r  obywatela w Moskwie , Xięcia Fie­
dora Szachowskiego mieszkającego w Moskwie, 
Iw ana  i Alexieja Sołtykow, Barona Jerzego Man- 
t e u fe l , P iotra Siergieja syna Potemkina i jego 
Poręozniczki Anny Potem kinowey, W asila  Miko­
łaja Somczanina oraz poręcznika jego Michała 
Alexiejowioza Gorczakowa, Alexandra P io trow i­
cza G ułżyna W ereyskiego,kupca, Kuztnę Siemie- 
nowicza Prypuskajewa, kupca takoż YVereyskie- 
go Michała Bogdanowa , Jean M e r a , Mikołaja 
K roak , kupca Wielikostużkiego , L w a W asile- 
wa Kropuchinskiego, sukcessorow Kapitana Iw a­
na M axymowa Ługinina , Iwana Jakowlewicza 
S o k o rew a , Karola F ryderyka  Ratgena i L udw i­
ka Bourgeois, Majora Dałkowa, K apitana Ługi- 
n iaa , Podporucznika Turczaninow a, Majora T a-  
t i szcz ew a ,  w Gubernii Sankt Petersburskiey, 
Jana V ecraut,  P iotra  syna P io tra  Unskowskoho, 
poręczniczkę Podpółkowmikowę K a ta rzynę  z Jer-  
golskich Piotrowę Unikowskowę, Jana syna P io ­
t r a  Leyb-G w ardyi Preobrażi ńskiego Pułku D u ­
row a , Pawła Grewfa z Gubernii Twerskiey: 
sukcessorow Xiecia Prokofia Mikołajewicza M e- 

'  szczerskiego b, Hofmarszałka D w oru  C e s a r s k o -  

R o s s y y s k i e q o ,  w Gubernii Grodzieńskiey: S taro- 
zakomirgo Eliasza Leyzerow ieza z W jelkiey B rzć- 
s t o w ic y , odstawnego Majora Jana Bielawcowa,

Janikucowa byłego Sekretarza Ober-Fors z lm ey s ir i  
Grodzieńskiego, S trażn ika Puszczy Białowieckiey 
Józefa Gutowskiego, Star. Owsieja Chaiinowicza 
W erb lu ń sk ieg o , w Gubernii Mobdewskiey oby­
watela Szkłewskiego, Starozakonnego Izraela Sze- 
ftel, Nichelmana i Antoniego Guizettego, S ta ro ­
zakonnego kupca Miasta W iln a  Kohena, f r y d e -  
ryka Kicblen. W  razie niestannosci k tórych Sąd 
Exdywizorski funduszów P ie t ra  w Mieście Gro- 
dnie ciągle exystujący, zasądzi na nich lub ich 
sukcessorach , a w razie nieznaydywania się na 
nabywcach majątków summy. Iżby przeto powyż­
sze osoby dla usprawiedliwienia się a kredytoro- 
wie i pretensorowie jako do objawienia sw ych 
stosunków od datty  nimeyszey wydrukowania w 
Gazetach w  przeciągu miasiąca ętawmly w Mie- 

*ście G rodnie same przez się lub przez plenipo­
tentów obowiązuje , i zapowiada. 182b augusta 
i 3 dnia.

Jan Sokołowski Prezydent Ziem: G r. E x d y -  
wizor.

Jan Obuchowicz b. Sędzia Ziem: Grodzicń:
Exdyw izor .

Adam Sierpaszko Pisarz G rodzki P . Gpo- 
dzień. Exdywizor.

Zgodno z protokołem Jan Bartoszewicz R e­
gent Graniczny Appellacyiny Gubernii G rodzitń- 
skiey Exdyw izor.

3 Zawel Peysachowicz Germayze obyw a­
tel W ileń .  niżey podpisany w roku idącym 1026 
junii 16 dnia processem swoim w Akta G rodz. 
W ileń .  zaniesionym, obszernie opowiedział 1 za- 
żalał Starozak. Codyka Chaimowicza Rumy/.y- 
skiego w rzeczy zatrzymania przez orwgo Cody­
ka wexlu z podpisem awizującego na summę r. 
ass. 5 ,ooo, tudzież o prośbie do Komitetu Kom- 
missyi prowiantskiey w St. Petersburgu ex y s lu .  
jacego podaney ; aby taż Kommissya z summy 
mnie należney wydała Stąrozakon. Ilumszvsx.e- 
mU rub. ass. 5 ,ooo, a gdy S tar .  Rums/yski li­
niowy me dotrzym ał, 1 ndalając się z St. I clers- 
burga jak wexel, tak  też i prośbę awizującemu 
nie zostały powróęone , dopiero zaś, gdy Staroz. 
Rumszyski żyć p rz e s ta ł ,  a awizujący « bawiająo 
się przypadków i szkód ztąd wyniknąć mogą­
cych, Publiczność uprasza i ostrzega-, ażeby nikt 
wexel przez awizującego wydany nie nabywał i 
z  Kom m itetu  wzmiankowanego summy aw izują­
cemu należney n:e odebrał.

Zawel Peysachowicz Ilerm ayze.
Roku 1826 mca augusta 9 dnia, p r z e d  A- 

ktam i Ziein. P tu  W ileń . stawając osobiście Star. 
Zawel Peysachowicz Germ ayze ninieyszą awiza-
cyą  do A kt podał.

Przyjąłem  Jan  Zienkowicz Regent i Kawaler.
Dozwolono drukować dnia 18 nugusta 1826 

roku. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka. ^

1 W  domu M axa na u l i c y  W ilenskiey po- 
kojow siedm do najęcia znayduje się.

2 Wyjeżdżają za granice; do Prus przez J u r -  
borg TylŻe do M. D argheym  obywatele G uber­
nii "Wileńskiej- P tu  Sz.vwclskiego. Stefan Urbano­
wicz Sędzia Graniczny, i K aro l Kopycki; 7. służą- 
cynii swoimi poddanemi , J a n e m  Sulanowio/.emj
Janem Buywidetn, i Andrzejem Reutena, w ltile- 
ressach fainiliynycli na dwa miesiące.

K u rs  wileński n a  assygnaty od *dnia 20 au­
gusta: rub. sreb .3  ru b . '79?. kop- czerw, złoty nowy 
r. 13, kop. 8 f -, impei-yu-t 07111b. 90 kop.


